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Z  W a r s z a w y ,  dnia 29. G rudn ia .
Najjaśniejszy Pan  pos tanowien iem z dnia 19. 

Lis topada (1.  Gru dn ia )  r. b. najrni łościwiej  na.  
dac raczył szlachectwo dziedz iczne P a n o m :  
A n t o n i e m u  Fraenk lowi  i A l fxan dro wi  Lask ie ­
m u ,  Bank ie rom Wa rsza wsk im,  o raz  P io t rowi  
Olkiewiczon ; ,  pt  łnujccrnu obowiązki  Wój la  
G mi ny  w Ob wodz ie  Łukowskim i W i n c e n t e ­
m u  Ga łe ck i em u,  mieszkańcowi miasta Lub l ina .

V » H o s s  y (i.
M o s k w a ,  dn. 24. Listooada. D.  15, z. m. ,  

o godz. 12 rano,  J.  C.  W W .  X. Następca  Ce-  
s a rz eu ic z ,  raczył  być w Moskiewsk im U n iw e r ­
sytecie.  D n . ló .  t. tn. ,  o 1 pop o łudn iu ,  J.  C. 
W . W . X .  Konstantyn zwiedził drukarnią U n i -  
wersyutską i sam raczył odlewać czcionki i je 
wytłaczać.  Dn.  17., o 11 r a n o ,  J .  G. W .  N a ­
stępca raczył  być w Cesar skim U n iw e r sy te c ie  
Moskiewsk im.  T e g o ż  d n ia ,  o 2 popo łudn iu ,  
N . Cesarz Jmć ,  z J. C. W ,  Cesarzewiczem zwi e ­
dzi ł  Moskiewską szkołę h an d lo w ą ,  a 0 3 ,  D o m  
przytułku wdów i ze zna lez ionego w tych za­
kładach porządku był  zupe łn ie  zadowolniony .  
D n .  18., o 3 popo łudn iu ,  N.  P an  wraz z J. C. 
W .  Następcą  oglądali  Moskiewski  Cesarski D o m  
wychowania  Podrzu tków,  oddzia ły |wychowań-  
*ów, i kiaesy i wszędzie znalazł wyborny po?

r ządek,  D n .  i g . ,  o  i e j  p o p o ł u d n i u ,  N .  P a n  
zwiedzi ł  szpital, dymi sy ono wan ych  żołnierzy,  
w części Basmanne j  będący,  p o t e m ,  o 3,  szko­
łę pałacową archi tektury,  i z  o b u  tych zakła­
dów był zadowoln iony .  T e g o ż  dnia,  N ,  P an i  
była w Piet rowskim pa ł acu ,  i oglądała w n im  
poko je ,  a J .  C.  W .  Nas tępc a -C es a rz ewi cz  był 
w Uniwersy tecie .

Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 9. (81. )  Grudnia .
Roczn ica imien in  N .  Cesarza  J m c i ,  w. d. 6, 

b. m , ,  obchodzoną  tu była poraź  pierwszy w 
n ieobecnośc i  N .  P an a .  M im o deszcz obfity 
miasto wspaniale było oświecone.  N a  wielkim 
teatrze g rana  była o ryg inalna  na rodo wa  O p er a  
pod ty tu łem:  » Z yc ie  za Cara ,* '  po której  o d ­
śpiewano h y m n :  „ B o ż e  zachowaj  Cara." W y ż ­
sze towarzystwo stolicy zg romadz i ło  się n a  
świetny ba!,  dany  w tute jszym klubie szlachty.

R o zka z  dzienny Cesarski, z  d. 30- L is to p .
Do wódzca  oddzielnego] Kaukazkiego k or pu­

su i Główno-zarządza jący wydz ia łem cywi lnym 
i sprawami pogranicznemi  w Gruzyi  i p rowin-  
cyach Ormiańskiej  i Kaukazkiej ,  G e n e r a ł . ad­
j u t an t ,  G ene ra ł  piecho ty  Baron  R o s e n  I . ,  na 
własną prośbę uwalnia się od tych obowiązków 
i miano wan y  zostaje S en a t o rem ,  z za cho w a­
n ie m  stopnia G ene ra ł  - adjutanta.  —  Główny  
D y r e k t o r ,  P rezydu ;ący  w Kommisyi  R z ą d o ­
wej Spraw W e w n ę t r z n y c h ,  D u c h o w n y c h  i 
Oświecenia Publicznego Królestwa Polskiego,
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G e n e r a l  poruczn ik  G o l o w i n  I . ,  m i a n o w a n y  z o ­
st aje  D o w o d z c ą  o d d z i e l n e g o  Ka uk azk i eg o  kor- 
pu3u  i G łó w n oz a rz ąd z a j ąc ym  w y d z i a ł e m  cywil ,  
n y m  i sp r aw am i  p o g ra m c z n e m i  w G ru z y i  i p ro  
w inc yac h  Or miańsk i e j  i Kaukazk ie j .  C z ł o n e k  
zaś  Rady  W o j e n n e j ,  G en . - a d ju t a n t  Sz ip ow  I . ,  
D y r e k t o r e m  G ł ó w n y m ,  P i e z y d u j ą c y m  w Kom- 
rnisyi Rz ądowe j  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h ,  D u ­
c h o w n y c h  i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  K r ó l e ­
s twa P o l s k i e go ,  z z a c h o w a n i e m  s topn ia  G e n e ­
rał  • ad ju t a n t s  i C z ło n k a  Rady W o j e n n e j .  —  
P u łk o w n ik  S z t ab u  G e n e r a l n e g o  K o t z e b u e  I I . ,  
m i a n o w a n y  s p r a w u j ą c y m  obowiązk i  N a cz e l n i -  
ka Sz t abu  o d d z i e l n e g o  Kauka zk i ego  ko rpu su ,  
a O b e r  kwa te rmi s t r z  5 k o rp u s u  p i echo t y ,  P u ł ­
kown ik  S z t a bu  G e n e r a l n e g o  M en d ,  O b e r  kwa­
t e r m i s t r z e m  t egoż  Ka uk azk i eg o  k o r p u s u ,  n a  
mie js ce  G e ne ra l  - ma jo r a  S z t a bu  G e n e r a l n e g o  
H o w e n ,  k tóry poz os t a j e  p o d  ro z r z ą d z e n i e m  
Min i s t r a  W o j n y .

P i z e z  r e sk ryp ta  Cesar ski e  z  d.  5.  b.  m . , m i a ­
n ow an i  kawaler ami  o r d e r ó w :  O r ł a  B i a ł e g o ,  
W ie lk i  O c h m i s t r z  D w o r u ,  P r e ze s  K a n t o r u  
D w o r u  w M o s k w i e ,  X ią ź e  U r u s o w ,  ś w. A n ­
n y  I .  k l a s s y  z  k o r o n ą ,  R z e c z y w .  R a d zc a  
S t a n u ,  K u ra to r  pałacowej  s zkoły  a r ch i t ek tów  
w M o s k w i e ,  L w ó w ;  —  św .  S t a n i s ł a w a  I ,  
k l a s s y ,  Kon iu szy  D w o r u  X ią ż ę  Cze twie r t yń -  
ski i Rz ec z .  R a dz c a  S t a n u ,  spr aw.  obow .  Mar -  
sza lka  D w o r u  i V ic ep re ze s a  K an to ru  D w o r ­
sk i ego  w  M o s k w i e  B a r o n  B o d e ,  —  G e n e r a ł -  
m a j o r  k o rp u s u  i nż en i e ró w  d ró g  K om mu u i ka cy i  
E s p e j o l .  —  T e g o ż  o r d e r u  I I .  k l a s s y ,  dn .  
13. L i s t opa da ,  K o m e n d a n t  B e n d e r u ,  Gene ra ł -  
i na jor  E m m ę  I .  i 8 t egoż  ,m.  D o w ó d z c a  19, 
b r yg ad y  ar tyl ieryi  P u ł k o w n ik  S i emczewski .

P r z e z  Uk azy  Cesar sk ie  do K a n t o r u  D w o r u  
z  d .  5, b. m . ,  m i a n o w a n e  zost a ły  D a m a m i  h o -  
n o r o w e m i  N .  C e s a r z o w e j ,  P a n i e :  H r a b i n a  
W as i l c z yko w ,  m a ł ż o n k a  G e n e r a ł  ad ju t ao ta ,  G e ­
n e ra ł a  jazdy,  i H r a b i n a  C z e r n y s z e w ,  m a ł ż o n ­
ka G e n e r a ł  a d ju t a n t a ,  Mini s t ra  W o j n y .

P r z e z  p o d o b n e ż  Cesarskie  U k a z y ,  t egoż  d.,  
m i a n o w a n e  F re j l i n am i  N .  Ce sa r z o w e j ,  P a n n y :  
N a d i e ż d a  K o ł o g r i w ó w ,  Barbara  O z i e r o w ,  Ba- 
r o n ó w n a  A l e x a n d r y n a  D u k a ,  W i e r a  Kablu* 
k o w ,  H e l e n a  T u c z k o w ,  A l e x a n d r y n a  D aw y-  
d o w ,  K a t a r zy na  Wa s i l c z yko w  iX ięź n i c zk a  H e ­
l ena  Mieszcze r ska ,  p r awn uc zka  śp  X i ę ż n y L i e -  
v e n ,  D a m y  h o n o r o w e j  N N .  Cesa r zowycb .

P r z e z  takiź U k a z  z dn ia  t e g o ż ,  m i a n o w a n y  
s z a m b e l a n e t n ,  R ad zca  S t a n u ,  zos t ający przy 
G ł ó w n y m  Z w i e r zc h n i ku  w o j skowych  zak ł a dów 
w yc h o w a n i a ,  R ad zca  S t a n u  P raźewsk i ,

F  r  a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  25. G r u d n i a .

W  ty ch  dn i a ch  p r z ed s t a w ia n o  w t ea t r ze  w ł o ­
skim w P a r y ż u  n o w ą  o p e rę  D o n iz ze t t e g o

w t r zech  ak t ac h ,  p o d  t y t u ł e m  L u c i a  de L a m e r -  
m o o r ;  r z ecz  wz i ę t a  z z n a n e g o  r o m a n s u  W a l t e r  
- k o t a .  O d  czasu P u r y t a n d w  ża dn a  o p e r a  
w Pa ryż u  m e  m u ł a  tak św ie t n eg o  przyj ęc ia .  
W sz y s tk i c h  częśc i  tej ope ry  z na jw i ęk sz e tn  
s ł u c h a n o  u p o d o b a n i e m ,  a zapał  d o c h o d z i ł  naj-  
wyższego  s t o p n i a  D o t ą d  p o m i ę d z y  o p e ra m i  
D o n . z e t t e g o  u w a ż a n o  A o n e  B o l t n e  jako  a rcy .  
dz i e ło  k o m p o z y t o r a ,  odznacza j ące  s i ę  ezcze-  
g o l n y m  g u s t e m .  K o m p o z y c y a  m u z y c z n a  no -  
w e ,  o p e r y  L uc i a  de L a m e r m o o r  zdaje  sie prze-  
wyźszac  A n n ę  B o le n e .  N a ,b a rd z i e  z c a ł ego  
dz ie ł a  p o d o b a  s ,ę z n a w c o m  duo  w p i e r w s z ym  
akc i e ,  Ima ł  d r u g i e g o  ak tu  1 dw ie  a rye  w akcie  
t r z ec im .  1

Z b i ó r  poezy i  P aw ła  Ju i l l e r a t  w ysz ed ł  p r z r d  
ki lku dn i am i  n a  w id o k  pu b l i c zn y .  T y t u ł  jaki 
im po e t a  n a d a ł :  „ L u e w e  roa t i na i a , "  ok az u i e  
s k r o m n o ś ć  i m ł o d y  wiek jeno.  J e d e n  z w ie r - 
s zy  ma t y tu ł  D e s e n c b a n t t m e n t .  Me la n ch o l i a  
p o  na jwiększe j  części  r oz l ewa  się po  wszystkich  
p o e zy a ch  Pa  wła Ju i l l e r a t .  U cz uc i a  s z l ache tne ,  
myś l i  w z n io s ł e ,  n a t c h n i e n i e  o dz nac za i ące  sic 
r o z s ąd k i em  i p o bo żn o śc i ą .  R o zm a i to ść  w poe-  
zyach  jego w ie lka.  O d z n a c z a j ą  się także p o ­
m i ęd zy  i nne r n i  w ie r s ze :  a une g ra n d ’ m e r e ,  la  
promenade de nuit et des chemins de Jer,

„  H i s z p a n i a ,
r ,  M a d r y t u ,  dn i a  10. G r u d n i a .

in rV .! ,V n 1  D w o r 8 k a  ogłos i ła  t raktat  po ko j u
p r zez  którv z a o w ” ^  2 r ^ d e m  me xy ka ns k im ,  
p r zez  k torv z a g w a ra n to w a n o  n i ez a l eżn ość  rze-
-czy pospol i te j  m<xykanski e j  w z g l ę d e m  H i ­
s z p a n . . ,  d aw n ie j s ze  n ie snask i  w n f e p a m ię ć  pu-  
e z c zo n o  . og o ln a  a m n e s . y a  za p e w n i o n ą  została.

T e n ż e  sarn d z i e nn . k  o b e j m u  roz kaz  króle 
wsk i ,  p r z ez  k tóry była  z a k o n n i c a ,  D on n a  
I s i d o ra  M o r a  de  S a n  J o a q u i m ,  otrzymuje m e ­
da l  h o n o r o w y ,  za to ,  iż z n a r a ż e n i e m  życi a

1828
ry , £  d t l, i a  1 3- G r u d n i a .
Z rn a r ł y  K .o l  F e r d y n a n d  V I I . ,  k tóry chara-  

k er  H i s z p a n ó w  lepiej  z a p e w n e  z n a ł ,  an i że l i  
k tó ryko lw iek  z s t e r n i k ów ,  k tó rzy  p o  śmier c i  
j ego  s ter  z a r zą dó w  n aw za j e m  sobi e  wydz ie ra j ą ,  
stawo a z u ś m i e c h e m :  Son los m ism o s  perros  
eon o tr os collar es! ( Są , 0 te s a m e  p s y / t y l k o  
z m e m ,  o b r ą c z k a m i ! ) ,  gdy  w r. 1823. z na-

l f n teS° . SOble 0 8 t r ac en iu G e n e r a ł a  R i e g o  
ar rycie r a p o r tu  s ię d o w ie d » i a ł ,  że  t e n ż e  

s a m m o t  o c h ,  który t e m u  apo s t o ło w i  wo l noś c i
h n -1V,r t °* P ? 1̂ 238 w jazdu  j ego  do  M a d r y t u  
h o n o r  t r y u m fu  p r zyz na ł  i go  z radości  u n i e -
, i ®niJ 32 “  pa ł ac u  p r z e p r o w a d z i ł ,  t e go ż

o 1a e r a  trzy lata późn i e j  w  d r o d z e  na r u s z to ­
w an i e  na  sztuki chc ia ł  r o z s za rp ać ,  c z e g o b y  
t e ż  i s to tn i e  był  d o k a z a ł ,  g dy b y  ś rodk i  p r z ez
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ó w c z e s n e g o  f r ancuzk i ego  K o m m e n d a n t a  Ma* 
d r y t u ,  Marki za  de  la V e r d i e r e ,  u ż y t e ,  sza­
t ań s k im  tym za m i a ro m  n i e  by ły  z a p o b i e g ły ,  —* 
•Trzebaby za g r a n i cą  H i s z p a n i ą  p oc z y t y w ać  za 
kraj  c za rodz i e j sk i ,  g d yb yś m y  w y pa d k i  z a sz ł e  
w mi e j s cach ,  p r ze z  które E s p a r t e r o  w os t a tn i e j  
wy pra wi e  swo je j  p r z e c h o d z i ł ,  p o d łu g  t y c h  c e ­
n i ć  miel i  _ r e z u l t a t ó w , k tó r e  o n a  n a  p o z ó r  
w M ad r yc i e  wywoła ły .  T y l k o  na  chwi l ę  a  n a ­
w e t  i n i e  wszędzi e  na p ó ł w ysp i e  z a t rwoż y ł a  
su rowość  uży t a  w ka r an iu  p r a w d z iw y c h  z w o ­
l e n n i k ó w  wolnośc i  i zos t awi ł a  s t a t u ty s tom krwią 
z b r o c z o n e  p o l e , k tór e  M a r t i n e z  d e  la Rosa ,  
ow  z p o p io ł ó w  swo ich  w zn o sz ąc y  s i ę  f en ix ,  
n i -n Jn i e . P ' ^ ne, ,J ' f r a ze sa m i ,  n a  k tó rych  m u  

J8 y n i e  z b y w a ,  w og ród  roz k os zn y  za tn i e-  
-lc U3|i n j e ,  w k tó ry m o n ,  jako p i e rwszy  M i -  
ister —  jeźei j  t ego  i s t o tn i e  do s t ąp i  —  p r ze z  

po e z y jn e  ( i t kreta j e d n o ś ć ,  sp oko jn ość  i po rzą-  
p . nasadzi ć i je na  wieki  u t r zy m a ć  zamyś l a ,  

ojąc n i e  m o ż n a ,  jak M ar t i n ez  de  la Rosa ,  
t o r e inu  m i m o  w ro d z o n e j  rnu p ró żn oś c i  je­

dnak  p e w n ą  bys t rość  r o z u m u  p rzy zn ać  t r z eba  
a tóry ch cąc  wie lkość  n i e nawi śc i  swoje j  p r z e ­
c iw D o n  Ca r lo sowi  o k az ać ,  j u ż  w roku 1834- 
w  t anach  z a w o ła ł :  E n t i e  lu  E s p a n a  et D o  u 
Carlos rugę  un m a r  de sangre!  ( M i ę d z y  H i  
s zp an i ą  a D o n  Ca r lo se m b u r z y  s i ę  m o r z e  
k r w i . )  —  jak cz ło wie k  t en  tak da l ece  m o ż e  

yc z a ś l e p i o n y m ,  i i  s i ę  n a  tern n i e  poz na j e ,  
z e  on to  w ł a śn i e  w sp ó ln i e  z t a j ne m i  t o w a rz y ­
s twami  spr awę  D o n  Ca r lo sa  bardz i e j  n i ż  kto-  

o lwiek i nn y  p o p i e r a ł  i j ą  przy  zbl iżającej  się 
t e r az  bu rzy  popi er ać  ,z amyś l a .  Z wa ży w sz y ,  
ja ma ło  E s p a r t e r o  do tychczas  po s ł u szn ym  się 
okaza ł  w p e ł n i e n i u  n a d e s ł a n y c h  m u  z M ad r y t u  
r o z k a z ó w ,  poscr zegacz  b ez s t ro n ny  ł a two  się 
p r z e k o n a ,  ż e  li tylko wielki  n iedos ta t ek  p i e ­
n i ę d zy  i wyn ika jąca  z t ąd  po t r z eba  za r adzen i a  
t e m u  p rzez  p oży czk ę  za g r a n i c ą ,  n ac ze l n eg o  
w o d z a  d o  odwłoki  n i e j ak ie j  sp o w o d o w a ł y  
i ch w i lo w ą ,  c zę ś c i ową  ( że  tak r zeknę  )  p r z y ­
jaźń  m i ę d z y  n im  a r z ą d e m  sprawi ły .  R ó w n i e  
iak w o b e c n e m  p o ło ż e n i u  H i sz p an i i  n i e p o d o  
b i e ń s tw em  p ra w o da w cz yc h  użyć  ś r od ków  d.'a 
p r ędk i e go  u ko ńcz en i a  w o jn y  d o m o w e j ,  tak 
też  prawie  n i e p o d o b n e m  do  p r a w d y ,  a ż eb y  
s i ę  l iczni s t r onni cy  Doyi Car losa  tylko p r z ez  
s a m e  dek re t a  z a t r woż yć  i z achwiać  dal i  i ma  
r z o n e  p r ze z  M ar l i n ez a  de  la Rosa  szczęście ,
*• j. „ h a r m o n i ą  ser c wszystkich H i s z p a n ó w  
* uczuc i ami  K ró lo w e j  u rzeczywis tn i ć  m i e l i , — 
A b y  p r zez  pożyczk i  z a g r an i cz n e  p o d u p a d ł y  
k r edy t  h is zpańsk i  p o d ź w ig n ą ć ,  M a r t i n e z  de  la 
f ^ ° s a ,  c iąg le  j i o t a j emny  d o rad zca  K ró lo w e j  
K ry s t y n y ,  t e go  b y ł  zd an i a ,  iż jes t  r z e cz ą  n i e ­
z b i c i e  po t r ze b ną ,  aby  w ob l i c zu  ca łe j  E u r o p y  

0 " i t ś ć ,  ż e  i w a rmi i  K ró lo w e j  ka rność  i s u ­

r o w o ś ć  w k a r a n i u  mie j s ce  mi eć  mogą." Z t ą d  
to o w e  w y pr aw y  i c z yn y  S ąd ów  w o j e n n y c h  
p o d  p r e zy de n cy ą  E sp a r t e ry .  —  D a l e j ,  M a r t i ­
n e z  de  la R o s a  s ą d zą c ,  że  o b a l e n i e  u l u b i o n e g o  
E s t a t u t o  R ea l  wsp ó łd z i a ł a n i e  i i n t e r w e n c y ą  
E r a n c y i  w d u c h u ,  jak t e go  gab in e t  h i s zpańsk i  
sob i e  ż y c z y ł ,  t. j. w ys ł an i e  60,000 b a g n e t ó w  
p o d  koka rdą  f r anc uzk ą ,  z n i w e c z y ł o ,  —  u z n a ł  
r z e c z ą  k o n i e c z n ą  p r z y w o ła ć  PP .  T o r e n o ,  A f *  
ca l ę  G a h a n o ,  C o r d o w ę  i i n n y c h ,  którzy,  l u b o  
p r z ec i wn ic y  j ego ,  j ed na k  wielką wzi ętości ą  
i w p ły w a m i  przy  d w o rz e  f r ancuzk im  się s z c zy ­
cą .  W s p ó l n i e  z n im i  chce  o n  H i s z p a n i ą  
wskrzes i ć .  O b y  ci p ano w ie  p rzy  p o w s z e c h n e m  
do tychcz as j e szcze  n i e  u ś m i e r z o n e m  w z b u r z e n i u  
s t r o n n i c t w ,  o  c ze m  os t atn i a  m o w a  Pa t i a  O io -  
zagi  w S t anach  św iad czy ,  n igdy  t ego  n i e  ż a ło ­
wal i ,  że lu powróci l i .  J a  p r z y n a j m n i e j  n i e  
b e z  p r z yc zy ny  s ię o b a w i a m ,  że H ra b i a  T o r e ­
n o ,  k tó r ego  ta j ne  t owarzys twa  o k ro p n i e  n i e n a ­
widzą  i który już d aw n ie j  w s z d k i c h  dla z a b e z ­
p i ec ze n i a  o soby  swoje j  użyć  mu s i a ł  spo so bó w,  
p ó ź n i e j ,  s ko r o  raz wściekłość  p o s p ó l s t w a  w y ­
b u c h n i e ,  o l i arą  tejże s ię s t anie .  P r z y j ą ł  też 
dla t ego do  s ł użby  swojej  s a m yc h  tylko F r a n ­
cu z ów  , na  w ie rność  i o d w ag ę  k tó rych  s p u ­
s z c z a ć  się m o ż e  a ho te l  swó j  na s a m y m  k o ń c u  
miast a p rzy  b r a m ie  San  B e rn a rd i n o  o b w a r o ­
wać i w a m u n i c y ą  i b r o ń  dos t a teczn i e  opat r zyć  
kazał .  Op ow ia da j ?  tu o b o n - m o t  H r a b i  T o -  
r e n o ;  p r zed  w y ja z d e m  sw o im  a lbowiem w P a ­
ryżu  z a p y t a n y ,  z j ak i ego p o w o d u  do  M a d r y t u  
p o w r a c a ,  o d p o w i ę d / i a i  śmie j ąc  s i ę :  p o u r  nie 

fa i r e  p e n d re l— ■ W  m o w i e ,  w k tór e j  P a n  O lo -  
zaga n i e d a w n o  t e m u  w K o n e z a c h  t3k gw a ł t o ­
w n ie  na  M a r t i n e z a  d e  la Ros a  pow s t a ł ,  u ży ł  
też  m i ęd zy  i n n t m i  n a s t ęp u j ąc e go  w y ra że n i a :  
P o d c z a s  M nis te rs twa  P a n a  M a i t i n e z a  de  la 
R o sa  mie l i śmy  tylko j ed en  d z i eń  s ł a w y ,  t. j ,  
t e n ,  w kioryrn waleczny,  of icer  (C a rd e r o ,  p o d ­
po ru cz n ik  i zabójca  n i e szc zę ś l iwe go  Gene ra ł -  
Kap i t ana  C a n t t r a c )  z gars tką  b o h a t e r ó w  p r z e ­
ciw całej  z a lo d z 15 madryck i e j  d z i e l n e  s ię b r o ­
n i ł ,  aby  de sp o t y z m  M i n i s t e r ) urn obal ić .  J e ­
żeli  o św ia d c z e n i e  t akow e  z g r o m a d z o n a  na  ga-  
l e ryach  pu b l i c z n oś ć  z h u c z n e m i  p r zy j mu je  
ok l a s kam i ,  jeżel i  po dcz as  kiedy j e d en  świa t ły  
m ą ż ,  M ar t i n ez  de la R o s a ,  po kó j  obwie szcza ,  
tys iące h a n i e b n y c h  a w a n t u r n i k ó w  i zb ro d n i a ­
r z y ,  m o g ą cy c h  tylko p r zy  ^ u p e ł n e m  r o z p r z ę ­
ż en iu  grać ro lę  sw o ję ,  z  p o n o w io n ą  wściekło-  
ścią p ł o m i e n i e  n i e zg od y  po dż e ga j ą ,  nikt  zais te  
t e m u  n i e  z aprzeczy ,  że H i szpan i a  jest c iągl esko-  
ł a t a n y m  o k rę t e m  be2 żagli  1 m a s z t ó w ,  na któ­
ry m ka ż d e m u  się chce  stać u s t e ru  a n ikt  ani  
r o zka zyw ać  ani  s ł uch ać  n i e  u m i e ;  k tóry w ięc  
z c za sem o skały z u p e łn i e  się r ozb i j e .  O  za-  
pa l czywośc i ,  z jaką po s i ed zen i a  S t an ów  się od-
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bywają* m o ż e s z  P a n  i  g aze ty  nadw ornej m a ­
drycki ej  n ie jak i e  powziąć  w y o br aż en i e .

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dn i a  12. G ru d n i a .

X i ą ż ę  H e n r y k ,  t r zeci  sy n  X ięc i a  O r a n i i  
n i e  po w róc i  jak w K w i e tn iu  l u b  Ma j u  p rzy .  
a z ł ego  rok u  z J a w y ;  r z e c z o n y  X i ą ź ę  o d w ie dz i
t a k i e  Ka lkut ą .

N i e m c y .
Z H a n o w e r u ,  dn .  26. G r u d n i a ,

G aze t a  t utej sza umie śc i ł a  n a s t ęp u j ąc y  ar t y.  
ku ł -  W  ce lu  Zapob ieżen i a  f a ł s zy w ym  1 p r z e ­
s a d z o n y m  p o g ło s k o m ,  r o z s i e w a n y m  o d o m n i e -  
r nane rn  n a r u s z e n i u  spoko jnośc i  pu b l i c zn e j  
w  G e t y n d z e ,  u d z i e l a m y  c z y t e ln ik o m  n a s z y m  
z  u r z ę d o w y c h  r a po r tów  c z e r p a n y c h  w i a d o m o ­
ści  n a s t ę p u j ą c y c h :  P o  o d d a l e n i u  p r ze z  N.  Pa -  
n a  s i edmiu  w i a d o m y c h  p r o f e s so ró w ,  poczyn i ł  
r z ą d  wszelk i e p r z yg o t ow an i a  d o  u t r zy m an ia  
sp o ko jn oś c i  i p o r z ą d k u  w Ge , n d z e ,  co s ię 
j e d n a k i e  n i c p o t r z e b n e m  być o k a z a ł o ,  gdy  p r a ­
wi  o by w a t e l e  ge tyng sc y  j awne  dal i  d ow o d y  
sw e g o  s z l ac he tne go  s p o s o b u  myś l en i a .  T a k i e  
i ak ade m icy  n ie  z awichrzy l i  w ściąłem zn a c z e ­
n i u  t e go  s ł owa  spoko jnośc i  p u b l i c zn e j ,  i tylko 
s z cz eg ó ln y  wy padek  dni a  15* b. m . ,  k tó ryby  
wś ró d  i n n y c h  okol i cznośc i  na w e t  na w spo ­
m n i e n i e  n i e  z a s ł u g i w a ł ,  stał si^ p o w o d e m  do 
ro z s i e w a n i a  p r z ez  dz i en n ik i  p r ze s a dz o ny ch  
wieśc i .  R ze cz  cała  tak s i ę  m a : D n ia  I 5. m.  b.  
ze b r a ł o  s ię o  g o d z i n i e  rotej  w ie l u  aka d em ik ów  
d la  p r z yn i e s i e n i a  V i v a t u  ki l ku p r o f e s s o ro m ;  
d r a g o n i a  jednak  ws t r zyma ła  ich p r z ed s i ę w z . ę  
c ie .  O  godz in i e  2g ;ej  z p o ł u d n i a ,  po  u k o ń ­
c z e n i u  kdku k o l l e g i o w , z ebra ł a  s i ę  z n o w u  
z n a c z n a  l iczba a ka de m ikó w ,  k tór zy  po  p r z y ­
n i e s i e n i u  n i ek t ó rym p ro fe s so rom V i v a t ,  a d ru  
s i m P e r e a t ,  udal i  się Pau l i ńską  u l i c ą , na k o ń ­
cu  k tór e j  spo tka ł  ich pat rol  d r a go n ó w .  G dy  
ci p o d ł u g  o b o w i ą z k u  sw eg o  wezwal i  akade-  
m i k ó w  d o  rozej śc i a  s i ę ,  a k ad e m ic y  zaczęl i  
r zucać  czapkami  J o  gó ry  1 szydz i ć  z n i ch .  Na  
tako we  p o s t ę p o w a n i e  o dp ow ie dz i e l i  d r a g o n i  
n a t a r c i e m  na u c z n i ó w ,  wydzie la jąc  razy p ła  
z e m ;  ale  j ed en  z n ich  ug o d z i ł  p rzez  n i eos t ro-  
źn oś ć  o s t r z em  a k a d e m ik a ,  co j ednak  s zkod l i ­
w y c h  n i e  po c i ą g nę ło  sku tków.  N i e d ł u g o  p o ­
t em  ze b ra ło  s i ę  ki lkuset  akad em ikó w na  H e i n  
b e r g u ,  ale o k o ł o  g o d z in y  7tnej  w ie c z o r e m  
po wró c i l i  i na ł e tni  o d d z i a ł a m i ,  bez  n a jm n ie j ­
s z eg o  zak łócen i a  spoko jn ośc i  pu b l i c z n e j ,  d o  
mias t a .  O d tą d  ciągle  p a n u j e  spoko jność  w G e ­
t y n d z e ,  które j  także przy '  wy jeźdz t e  p ro f e s s o ­
rów  D a h l m a n n ,  J a k ó b  G r i m m  1 G e r v t n u s  by.  
n a jm n ie j  n i e  n a ru s z o n o .

D a l e j  je s te śmy u p o w a ż n i e n i ,  d,a z a p o b i e ż e ­
n i a  n i e p o r o z u m i e n i o m ,  o świadczyć  co  n a s t ę ­
pu je :  P o d ł u g  Nr .  348. Gazety  kasselskiej z d,

17. G ru d n ia ,  oświadczyli p ro f e s sc ro w ie  M u l­
l e r ,  K r a u t ,  R i t t e r ,  T h o e l ,  L e u t s c h  i S c h n e i -  
d e w i n ,  ż e  s i ę  n i e  m o g ą  p r zychy l i ć  do  t reści  
m o w y ,  ra i anej  p r z e z  P r o r e k to r a  u n iw e r s y t e tu  
w  R o t h e n k i r c t u n i e .  N i e  m o ż e m y  j e d n a k  za­
w i a d o m i ć ,  o  ile P r o r e k t o r  i D y r e k t o r  Magi -  
s t ra t u  u p o w a ż n i e n i  byli do  t n i ani a  m ó w  swo ich  
t a m ż e ,  o d  o sób  t r zec i ch  n i e o b e c n y c h ,  i d la  
t ego  n i e  m o ż e m y  także  o c e n i ć ,  c zy  i jak s i ę  
w y m i e n i e n i  w G az ec i e  kasselskiej  prof es soro-  
wie  n i e o b e c n i  w R o t h e u k i r c h e n i e  o  m o w ie  
lej wyrazi l i .  N a to m i a s t  z ap ew n ić  m o ż e m y ,  i e  
u m i e s z c z o n e  w Nr .  290. G a z e ty  ban ow er sk i ć j  
m o w y  D yr ek to r a  Mag i s t r a tu  E b e l l a  i P r o r e ­
k tor a  U n iw e r s y t e tu  są a u t e n t y c z n e ,  i j e s t eśmy 
n aw e t  u p o w a ż n i e n i  do dać ,  źe  N .  P a n  n i g d y b y  
n i e  by ł  pochwa l i ł  m o w y  D yr ek to r a  Mag i s t r a tu  
i P ro r ek io r a  U n i w e r s y t e t u ,  s t o j ących  na  cze l e  
w y d a n y c h  d c p u i a c y i ,  g d y b y  m ę ż o w i e  ci n ie  
byli wy ra źn i e  zgani l i  k roku  o w y c h  s i ed mi u  
p ro f e s so ró w  ge iyngsk i ch .

Gaze t a  t utej sza zaw ie r a  także na s t ę pu j ą ce  
o św ia d cz en i e  P ro f e s so ra  D r .  M i i h l e n b r u c h a  
z G e t y n g i :  D o  w ie lu  k ł a m l i w y c h  pog ło sek ,
r o z s i e w an yc h  p r z ez  gaze ty  z a g ra n i c z n e  o  na j ­
n o w s z y c h  wy padkach  w G e t y n d z e ,  na l eży i to,  
co  G a ze t a  kasselaka z d n i a  wczo ra j s z ego  d o ­
n os i ,  ź e  tylko Pco fe s so ro wie  B-ergrnann i Lii- 
cke  swo ich  ko l l eg iów  n-,e z amknę l i .  Spodz i e -  
w a m  6i ę ,  źe  w ie lu  mo ich  k o l l e g ó w , p o d o b n i e  
jak j a ,  o b o j ę t n e m  spog l ąda  o k i e m  na  plotki  
g az e c i a r sk i e , a le  h o n o r  p o w o ła n i a  m e g o  w y ­
m a g a ,  ab y m  oś w ia d c z y ł ;  i t m  m o j e  p a n deki a  
aż do świą t  Bo żeg o  N a r o d z e n i a ,  ch o ć  w o b e ­
cności  s zczup łe j  l i czby s ł u c h a c z y ,  wykładał ,  
n i e  zważa jąc  na kilku tak na z w a n y c h  hosp i -  
t a n t ó w ,  kto zy w so b o t ę  d n .  16. b, m .  z a m i e ­
rzyl i  sob i e  z a b u r z e n i e  z rob i ć ,  i ż e m  n a s t ę ­
pn yc h  d n i ,  gdy  się liczba, s ł ucha czy  ciągle  
zw ięk sza ł a ,  ż adne j  p r ze szkody  n i e  d oz n a ł .  
T y l k o  kc l l e g ium  o p r a wie  sp adk ow ern ,  k tóre  
w pó ź n e j  g od z i n i e  p o  ob i edz i e  w w ie łk i em 
a u d t t o ry u m  w y ch o d z ąc em  na u l i cę  c zy t a ł em,  
z a k o ń c z y ł e m  d.  1 8 - b. m . ,  gdy  ( c z e m u b y  u w i e ­
rzyć t r u d n o ,  a co się w istocie s t a ł o )  c iągł ej  
d o z n a w a ł e m  p rze s zko dy  p r z ez  n i e u s t a n n e  p u ­
kan i e  w o k i t m c e ,  a n i e  o r a ł e m  na p o g o t ow iu  
ś ro dka  do  zab ez p i e c ze n i a  s ię od  t e go  w sp o ­
sób  p r zyzwoi ty .  G e t y n g a ,  dt j ia  24. G r u d n i a  
I 8 j 7* M i i h l e n b ru c h .

Z  M o n a c h i u m ,  dn .  16. G r u d n i a .
K ró l  po s t ano wi ł  ju2 daw n ie j  od w o ła ć  z Gre-  

cyi  wszystkich u r zę dn ik ów  z w y ł ą c z e n i e m  j e­
d n e g o  tylko P a n a  R u d h a r t a ,  a żeby  n i e  miel f  
G r e c y  z tej s t r ony  ż a d n e g o  p o z o r u  d o  n a r z e ­
kania ,

W  liście p i s any m z H a n o w e r u ,  a o g ł o s z o ­
n y m  p rz ez  M o r n i n g - P o s t ,  c z y t a m y :  „S i ł a
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tb ro jna  H a n o w e r u  jest b a r d z o  z n a c z n ą ;  k o ­
szary i zak ł ady  ar t yl l eryi ,  j a zdy  i p i e ch o t y ,  
l u b o  na  m a t ą  sk a l ę ,  g o d n e  są w idzen i a .  S t a j ­
n i e  k ró l ewsk i e  i u j e żdża ln i a  na jw ięce i  z a s ł ugu j ą  
n a  u w a g ę  c u d z o z i e m c a ,  ze  w zg l ę d u  na  p i ę k n ą  
r a s ę  k o n i ,  sk ł ada j ących  s t a d n in ę  k ró l ewską .  
S ą d z ę ,  źe  p o d o b n e  n a w y k n ie n i e  to  w sob ie  m a 
d o b re g o ,  i i  wcześn ie  o swa ja  dz iec i  z k o ń m i ;  
w ła śn i e  też  tę oko l i c zność  nal eży uw aż a ć  za p o ­
w ó d  w yż szośc i ,  jaką ma ją  d r a g o n i  n i e m ie cc y  
n a d  i n n ą  j a zdą ,  w czerń  zg adz a j ą  s ię wszyscy  
po d r óż n i .  Ujeżdża ln ia ,  tuż  p r z y l eg ł a  staj­
n i o m ,  jes t  w s p a n i a ł y m  g m a c h e m ;  r no w ią ,  źe 
o n a  kształci na na j l ep szych  j eźdźców w E u r o ­
pie.  Z n a jd u j e  s ię r ó w n i e ż  w H a n o w e r z e  szkoł a  
p o l i t e c h n i c z n a ,  rnająca w z o r o w y c h  p rof e sso-  
r o w ;  i wiele  i n n y c h  zak ł a dó w  wo j sk ow ych ,  
właśc iwych do  u t r z y m a n i a  w m ł o d z i e ży  tej ż ą ­
d zy  i s t aw y ,  jaka dziś  p a n u j e , “

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  d n i a  aą .  G r u d n i a .

( Z  Gaz. p o w sz .  L ip sk .)  —  J .  C K .  M.  p o s t a ­
n o w i ł  o p r o ź n i o n e  do t y ch cz a s  d o s t o j e ń s t w o  
d u c h o w n e  P r y m a s a  W ę g i e r s k i e g o  n a  n o w o  
osadzi ć .  N i e  u l e ga  ża d ne j  wą tp l iw oś c i ,  ż e  
wysoki e  to s t ano wi sko  z r oz l i c z oem i  po ł ą cz o ne  
t r u d n o ś c i a m i ,  i nęźa  z n a m i e n i t y c h  zdo lnośc i  
i wielkiej  pow ag i  w ymaga .  P o w s z e c h n e m  
m n i e m a n i e m , że t e r aźn ie j szy  A r c y b i s k u p  
Sa l z bu r sk i ,  X i ą żę  S c h w a r z e n b e r g ,  m i m o  m ł o ­
d o c i a ny  wiek swó j  ( n i e  ma  b o w i e m  jeszcze  lat  
30) na g o d n o ś ć  tę w y n ie s i o n y  z o s t a n i e ,  l u b o  
S t any  węgi er sk i e  za f l i skupetn Gros s wa rda i n -  
*k im .  Rz ec zy w i s ty m  T a j n y m  Ę.adzcą K o pa t s y ,  
*tę o świadcza j ą .  —  G ło sz ą  tu  o  u s t a n o w i e n iu  
n o w e g o  o r d e r u  „zas ług i  F e r d y n a n d a  Cesa r z a . “  
—  W i a d o m o ś c i  z Gal icyi  zwias tują ,  że  d ż u m a  
dalej  na  z a c h ó d  się n ie  r ozpośc i e r a .

Z  P e s z t u ,  dn i a  11. G r u d n i a .
Są dy  w ęg i e r sk i e  n i e ty lko  po tw ie r dz i ł y  już 

wyrok  p rzec iwko  o b w i n i o n e m u  H r .  Ke g lo w ic h  
i w sp ó ln ik o m we wszystkich j ego s zczegó ł ach ,  
a l e  n a d to  t akowy zaos t rzy ły ,  I  tak H r a b i a  
K eg lo w ic h  skazany  na  d w u m i e s i ę c z n y ,  a B a ­
r o n  O r c z y  skazany  na  dz ie s ięc io  mi e s i ęcz ny  
a r e s z t ,  z ao s t r z on y  mi eć  b ę d ą  t akowy p rz ez  
p o s t ,  dwa  razy na t yd z i eń  w yz n a c z o n y .  Sk a ­
z a n i ,  k tó r zy  wed l e  p r aw  węgierskich  j ako  
sz l achta  p r z e d  za p ad n i ęc i e m  wy ro k u  z o s a w a ć  
m o g ą  jes zcze  na  w o l n o ś c i ,  ma j ą  być  za r az  
p r zy 3r e s z tow an i  d la  w y c i e r p n i e n i a  z a s ąd zo ne j  
kary .

T o c z ą c y  się p roces  P a n a  K o s s u t h ,  p r z y b r a ł  
n a  t er az  n i e s po dz i a n ą  post ać .  N a d e r  w a ż n e  
pap i e ry  z n a l e z io n o  p rzy  n i m .  W s z y s c y  o -  
t z e k u j ą  z  c iekawośc i ą  na  w y p ad e k  p r oc e s su .  
M ó w i ą  t u  t er az  w ie l e  o  z a ł o ż e n i u  kole i  żela- 
a n ych  m i ę d z y  P e s z t e m  i P r e s b u r g i e m .

Rozmaite wiadomości.
L a  R u s s i e  p i t t o r e s q u e ,  z b i ó r  malowni* 

c z y ,  w y d aw an y  w P a r y ż u  p r ze z  p a n a  C z y ń ;  
s k 1 e g o ,  a u t o r a  r o m a n s u  h i s t o ry c z n e g o  le Ko-  
s a q u e ,  d o s z e d ł  j uż  do dw u d z i e s t e g o  zeszy tu .

P o d a r u n e k .  —  Z  U l t b i m a  - T h  u le ,  wyspy  
szkocki e j ,  p r z e s ł a n o  kró lowej  W i k t o r y i  od  j e ­
dn e j  pan i  p o d a r u n e k ,  skł adający s ię z r ę k a w i ­
czek  i p o ń c z o c h  na  d r o i a c h  r o b i o n y c h .  T e  
m i s t e rn e  dz ie ł a  pończos r i i c twa  d z i a n e  z  tak 
c i enk i e j  w e ł n y  j agni ęcej ,  źe  pa r ę  po ńc oc h  b e z  
t r ud noś c i  p r ze z  n a j m n ie j s z y  p i e r ś c ionek  p r z e ­
c i ągn ąć  m o ż n a .

S z t u k a  b o x e r s k a .  —  N i e  m a ł o  o  tńj szła* 
c h e t n e j  a l bo  raczej  n i e sz l ac he tn e j  s z tu ce  pisa­
n o ,  wsze lako krótkie  sk r e ś l en i e  b ox e r s tw a  dla  
z a c h o d z ą c y c h  w n i e t n  wy razów t e c h n i c z n y c h  
m o ż e  c iekawe tn  bę dz i e .  G ł ó w n e  p r zym io t y  
d o b r e g o  bo xe r a  są n a s t ę p u j ą c e :  p o w in i e n  mieć  
g r u b ą  skó rę  i m o c n e  p łu ca  ( b i to o m  et w i n d ) ;  
B o x e r  ś c i e śn ioną  p i ę ś c i ą , czyl i  ku ł a k i em  z wy- 
Blającemi kos tkami ,  z ada j e  c iosy.  W ła ś c iw ie  
ude rz a ć  pięśc ią  n i e  dozw a la j ą  p r awidł a k u n s z t u ; 
w o ln o  j e d n a k  odb i j a ć  buksy  pięśc ią  o d w ro tn ą .  
A źa l i  u d e r z e n i e  w o c z y ,  n o s ,  b r zu ch  l u b  w  
bok  rna p i e r w s z e ń s t w o ,  w tej  m i e r z e  b o x e r y  
zawsze  j e s zcze  w io d ą  sp ó r  w sw o ic h  n a u k o ­
w y c h  k si ążkach.  L e c z  n iże j  żo ł ądka  n i e  w o l ­
n o  w b rz uc h  ud e rz ać .  T a k  wy ma ga j ą  u s t awy  
kun sz t u .  W  ć w icz en iu  uż y w a  s i ę  rękawic  g r u b o  
w y p c h a n y c h .  W a l k a  o db yw a ją ca  s i ę  w taki ch  
r ękawicach  z ow ie  s i ę  spar ing  m a tc h ,  czyl i  wa l­
ką o c h r a n i a j ą c ą ;  b o x in g  m a tc h  zaś ,  czyl i  walka  
bo x e r s k a ,  jes t  ta,  w które j  kunsz t  w ca ły m  b l a ­
sku  s ię o k az u j e .  T y l k o  na  b o x in g  m a tc h  i dą  
A n g l i c y  w zak ł ady  a ź a r d o w n e .  T u  j a śni e j ą ,  
j ak gd yb y  gwiazdy  na  h o r y z o n c i e  boxe r s k im ,  
i m i o n a  Cr ib  i M o l i n e a u ;  p i e rwszy  A n g l i k ,  a  
d r u g i  m u r z y n .  N a  kilka dn i  p r z ed  t a k o w ą  bo­
x i n g  m a tch  je s ię m i ę so  s u r o w e ,  d la  w z m o c ­
n i e n i a  z m y s łó w  i m u s z k u ł ,  i tę  sp r awę  t e c h n i ­
c z n y m  wy ra z em  cultivate the m uscles  zo w ią  A n ­
gl icy.  D la  po k r ze p i e n i a  p ł u c  po łyka j ą  k o p a m i  
s u r o w e  jaja.  R o z e b r a n i  z u p e ł n i e , m i e  ma jąc  
na  sob i e  tylko s p o d n i e ,  w y s t ęp u j ą  boxe ry  j e ­
d en  p r zec iw  d r u g i e m u .  J eź l i  w id zo w ie  n a d e r  
t ł u m n o  zb io r ą  się ok o ło  b o x e r o w ,  i d la  w o l ­
n e g o  r u c h u  n i e  zo s t awią  im  p r z e s t r o n n e g o  k o ­
ł a ,  w oka  m g n i e n i u  o b e c n i  ^ .wolenni cy  sz tuk i  
boxerskie j  i przyj ac i e l e  ich ro z p o c z y n a j ą  w e ­
w n ą t r z  kola  walkę  na  p o z ó r ,  a w tedy  k to  n i e  
ch c e  wys t awić  się na  ku łak i ,  u m y k a  z p o s p i e ­
c h e m .  T y m  s p o s o b e m  od s ł an i a  s i ę  wkró tce  
p r z e s t r z eń  dos t a t eczna .  Za  zwyczaj  p o d ł u g  r e ­
g u ł  z as ł an i a  s i ę  twa rz  l e w ą  p i ę ś c i ą ,  a  żo ł ąd ek  
p r aw ą .  T y l k o  u d e r z e a i a  w ptos t  ku ł a k i em  miane
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s ą  z a  u c z c i w e  1 p o z w o l o n e ,  p o d s t ę p y  l u b  f o r ­
t e l e  n i e  są  w z w y c z a j u .  K t o  n i m  u d e r z y  l u b  
t e ż  n a  ś l e p o  k u ł a k i e m  wy w i j a ,  t e n  j a k o  p lea s a n t  

J lg th e r  ( ś m i e s z n y  w y w i j a c z )  w y ś m i a n y m  b y w a .  
W y b i ć  o c z y ,  n o s ,  z ę b y ,  z d r u z g o t a ć  s z c z ę k ę  i 
ż e b r a ,  z g n i e ś ć  ż o ł ą d e k ,  n a l e ż y  d o  r z e c z y .  J e ź l i  
p r z e c i w n i k  o d e b r a w s z y  c i o s  g ł ó w n y ,  z a c h w i e j e  
s i ę ,  j u ż  w t e d y  o d b i e r a  k u ł a k  z a  k u ł a k i e m ,  a ż  
p o k ą d  b e z  z m y s ł ó w  n a  z i e m i ę  n i e  p a d n i e .  T a ­
ka c h w i l a  j e s t  b a r d z o  w a ż n a ,  w n i e j  b o w i e m  
c h o d z i  o  t o , by  z b i ć  p r z e c i w n i k a  k u ł a k a m i  d o  
u p a d ł e g o .  W t e d y  d a j e  s i ę  s ł y s z e ć  g l o s  s z y-  
d t r s k o - ż a ł u j ą c y  o b e c n y c h  g o ś c i :  „ H e  g a v e  a  
g en t le  d r o p !  ( O  j a k ż e  m u  m i ę k k o  p o ś c i e l e ! ) 11 
o i e  m n i e j  p i ę k n y m  w y r a z e m  o z n a c z a j ą  t a k ż e  
p l y n i e m e  k r wi  z u p a d ł e g o :  H e  d rew  a Jine  
c la re t  ( t o ż  m u  u t o c z y ł  w i n a  c z e r w o n e g o ) ,  Sko-  
r o  p r z e c i w n i k  u p a d n i e ,  j u ż  g o  d o t k n ą ć  zw.ycię 
ż c y  n i e  w o l n o ,  j u ż  z o s t a j e  w t e d y  p o d  o p i e k ą  
p u b l i c z n ą .  J a k  n a j p r ę d z e j  d a j ą  m u  o c t u  i wó .  
d k i ,  p i e r w s z y m  o b m y w a j ą  r a n y  i s i ń c e ,  d r u g ą  
p o k r z e p i a j ą  o s ł a b i o n e g o .  T y m  z a s z c z y t n y m  
u r z ę d e m  z a j m u j e  s i ę  B o t t l e l i o ld e r  ( p r z e w o d n i k  
w a l k i ) ,  Z  j a k i m ź e  t r y u m f e m  n i e  p r z e c h a d z a  
s i ę  s z e r o k i m  k r o k i e m  p o ś r ó d  k o ł a  w i d z ó w  z w y ­
c i ę z c a  —  j eże l i  j e s z c z e  c h o d z i ć  m o ż e  —  b o ­
w i e m  z w y k l e  n i e  m n i e j  b y w a  s t ł u c z o n y m ,  jak 
i z w y c i ę ż o n y .  S t a n  t a k o w y  o z n a c z a j ą  w y r a ­
z e m :  M u ch  pun ished  ( d o s t a ł  z a  s w o j e ) .  G d y  
z w y c i ę ż o n y  z a c z y n a  d o  s i e b i e  p r z y c h o d z i ć  i 
p o d n o s i ć  s i ę ,  n a t y c h m i a s t  p r z y j a c i e l  b o x e r  
p o d s t a w i a  m u  k o l a n o ,  a ż e b y  n a  n i e m  u s i a d ł .  
T a k  o d p o c z y w a  z w y c i ę ż o n y  d o p ó k i  ty le  s i ł  n i e  
o d z y s k a  , a b y  w n o w y  t an  ( r o u n d )  z  s w o i m  p r z e ­
c i w n i k i e m  p o s z e d ł .  C z ę s t o  s i ę  z d a r z a ,  źe  i 
d w a d z i e ś c i a  t a n ó w  t a k i c h  o d b ę d ą ,  i z w y k l e  o -  
b u d w ó c h  b o x e r d w , tak z w y c i ę ż c ę  jak i z w y ­
c i ę ż o n e g o ,  n a  w p ó ł  u m a r ł y c h  z  p l a c u  b i t w y  
u n o s z ą .  T e n ,  c o  g i n i e ,  u m i e r a  z e  s ł a w ą  w 
s w o j e m  p o w o ł a n i u ! !

N a p o l e o n  d z i e c i ę c i e m .  —  H r a b i n a  
D o r s e y  o p o w i a d a ,  ź e  L e l y c y a ,  m a t k a  N a p o ­
l e o n a ,  k t ó r e j  p a n i  D o r s e y  o d d a w a ł a  w i z y t ę ,  
u d z i e l i ł a  jej o  s w o i m  s y n u ,  n a s t ę p u j ą c e j  wi a  
d o m o ś c i :  „ S a m a  t y l ko  p a m i ę ć  o m o i m  s y n u  
z d o ł a  u k o i ć  m e  s t r a p i e n i a .  C i ą g l e  w i d z ę  g o  
p r z e d  t n o j e m i  o c z y m a .  N i e  c e s a r z a ,  o i e  w i e l ­
k i e g o  m ę ż a ,  t y l k o  m o j e  d z i e c i ę ,  ty lko  m e g o  
N a p o l e o n k a ,  g d y  j e s z c z e  d o  n i k o g o  n i e  n a l e ­
ż a ł ,  ty lko  d o  s w e j e j  m a t k i .  W t e d y  j e s z c z e  n i e  
b y ł  n i k o m u  z n a n y m .  P i ę k n e t o  b y ł y  c z a s y ! . , .  
J e d n e g o  w i e c z o r a  —  s ą d / ę ,  iż o ś m  l u b  d z i e ­
w i ę ć  ł a t  m i a ł  w t e d y  —  p r z e c h a d z a ł  s i ę  p o  n a ­
s z y m  o g r o d z i e ,  z a m y ś l o n y ,  jak ó w  c z ł o w i e k ,  
k t ó r y  c o ś  w a ż n e g o  p r z e d s i ę b i e r z e ,  a jak p o ­
w i a d a m ,  b y ł  w t e d y  d z i e c i ę c i e m .  D e s z c z  lał  
s t r u m i e n i e m ,  b r a c i a  j e g o  p r z e d  s ł o t ą  we sz l i

d o  s a l i ,  i b a w i ć  s i ę  z a c z ę l i .  Z a p u k a ł a m  w o k n o  
i s k i n ę ł a m  , a b y  p r z y s z e d ł  d o  m n i e .  O n  wzruu> 
s z y w s z y  r a m i o n a m i  n a  z n a k  s w e g o  n i e u k o n t e n -  
t o w a n i a ,  n i e  u s ł u c h a ł  m n i e  i p o s z e d ł  d a l e j .  
D e s z c z  n i e  u s t a w a ł , l e c z  g o  t o  b y n a j m n i e j  n i a  
o b c h o d z i ł o ,  z  o d k r y t ą  g ł o w ą  i w z r o k i e m  k u  
z i e m i  z w r ó c o n y m  n i e  z a n i e c h a ł  p r z e c h a d z k i .  
K i l k a k r o t n i e  s t a n ą w s z y  p r z e d  m a l e ń k i m  w o d o -  
s k o k i e m ,  p r z y p a t r y w a ł  s i ę  z  u p o d o b a n i e m  w o ­
d z i e  s p a d a j ą c e j , i p r z e c i n a ł  s w y m  p a l c e m  w y t r y ­
s k a j ą c y  jej  p r o m i e ń .  A  g d y  n i e b o  z a g r z m i a ł o  
i p i o r u n  u d e r z y ł ,  w z d r y g n ą ł  s i ę ;  l e c z  to  b y ł o  
s k u t k i e m  s ł a b o ś c i  n e r w ó w  , n i e  z aś  b o j a ź n i ,  
S p o j w a w s z y  k u  n i e b u  z a ł o ż y ł  n a  k r z y ż  r a m i o ­
n a  i s t a ł  n i e p o r u s z o n y , j ak  g d y b y  z  o d w a g ą  
o c z e k i w a ł  d r u g i e g o  z  n i e b a  u d e r z e n i a .  W y *  
s ł a ł a m  d o  n i e g o  s ł u ż ą c e g o  z r o z k a z e m ,  b y  n a .  
t y c b r n i a s t  p r z y s z e d ł  d o  d o m u .  O d p o w i e d z i a ł  
o z i ę b l e ,  l e c z  z s k r o m n o ś c i ą :  „ P o w i e d z  m a m i e ,  
ź e  m i  g o r ą c o ,  i i e  u ż y w a m  ś w i e ż e g o  p o w i e -  
t r z a . “  G d y m  p o w t ó r n i e  p o s ł a ł a ,  n i e  o d p o ­
w i e d z i a ł  n i c  s ł u ż ą c e m u ,  t y l k o  o b r ó c i ł  s i ę  k u  
n i e m u  t y ł e m  i z a c z ą ł  s i ę  j e s z c z e  s p i e s z n i e j  
p r z e c h a d z a ć .  D o p i e r o  g d y  b u r z a  m i n ę ł a ,  p r z e ­
m o k ł y  a i  d o  n i t k i  w s z e d ł  d o  sal i ,  —  „  B a r d z o  
n i e s ł u s z n i e 11 r z e k ł a m  d o  n i e g o ,  p o s t ą p i ł e ś  so­
b i e  m ó j  s y n u ,  ź e ś  m n i e  n i e  U B ł u c h a ł . 11 —- 
„ U c z y n i ł e m t o  m i m o w o l i , “ o d r z e k ł ,  „ n i e  w i e m ,  
c o  m n i e  w o g r o d z i e  z a t r z y m a ł o .  L e c z  p o n i e ­
w a ż  m y ś l ę  w c za s i e  z o s t a ć  ż o ł n i e r z e m  , p o w i ­
n i e n e m  w i ę c  z a w c z a s u  p r z y z w y c z a j a ć  s i ę  d o  
d e s z c z u  i n i e p o g o d y .  J a  n i e  j e s t e m  d z i e w c z y ­
n ą ,  l ec z  m ę ż c z y z n ą . 1* —  „  Ty j e s t e ś  d z i e c k i e m , 11 
r z e k ł a m ,  „ 3  d o  t e g o  d z i e c k i e m  n i e p o s ł u s z n e m . 
J e ź l i  c h c e s z  b y ć  ż o ł n i e r z e m ,  p o w i n i e n e ś  6ię 
n a j p r z ó d  n a u c z y ć  p o s ł u s z e ń s t w a . 11 —  „ L e c z  
ja b ę d ę  r o z k a z y w a ł  i p r z e w o d z i ł , ”  r z e k ł  z t aką  
d u m ą  i p e w n o ś c i ą ,  ź e r n  s i ę  z t e g o  a ż  d o  ł e z  
r o z e ś m i a ł a .  —  « Z a  n i m  b ę d z i e s z  r o z k a z y w a ł  
i p r z e w o d z i ł  m ó j  s y n u , “  r z e k ł a m ,  „ w p r z o d b ę -  
d z i e s z  m u s i a ł  b y ć  p o s ł u s z n y m ,  a n a w e t  b a r ­
d z o  d ł u g o .  G d y  w e j d z i e s z  w s ł u ż b ę ,  n i e  t ak 
p r ę d k o  z r o b i ą  c i ę  g e n e r a ł e m . 11 N a  to p r z y ­
b l i ż y ł  się d o  m n i e ,  u j ą ł  m n i e  za  r ę k ę  i ś c i s n ą ł  
j ą  w z n a k ,  ź e  m i  s ł u s z n o ś ć  p r z y z n a j e ,  n i e  
c h c i a ł  t e g o  j e d n a k  w y r a z i ć  s ł o w e m ; tak d u ­
m n y m  b y ł  j u ż  w t y m  w i e k u !  „ O  c z e r n ź e  to  
m y ś l a ł e ś ,  p r z e c h a d z a j ą c  s i ę  p o  o g r o d z i e ? "  za- 
p y t a ł a m  c a ł u j ą c  j e g o  w ł o s y  z m o c z o n e .  —  „ N i e  
p a m i ę t a m ;  m y ś i a ł e m  o w i e l u  r z e c z a c h . . , ,  u s i ­
ł o w a ł e m  t a kż e  p r z y w o ł a ć  s o b i e  w p a m i ę ć  s e n  
p r z e s z ł e j  n o c y .  T e n  s e n  b y ł  b a r d z o  p i ę k n y ;  
ś n i ł o  m i  s i ę ,  ż e m  b y ł  b i s k u p e m .  N i e  p r a w d a ź  
m a t k o ,  ź e  to  jes t  p i ę k n a  r z e c z  b y ć  b i s k u p e m ?  
C z y  b i s k u p i  t ak że  i d ą  n a  w o j n ę ? "  —  „ N i e ,  
m o j e  d z i e c i ę ,  b i s k u p o m  n i e  w o l n o  iść n a  w o j .  
n ę . 11 —  „ K i e d y  t a k ,  b ę d ę  w i ę c  ż o ł n i e r z e m ,  
s k o r o  p o d r o s n ę .  W  p i ę t n a s t u  l a t a c h  c z ł o w i e k
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j uż  d o s y ć s ł u s z n y m ; n ie  p rawdaż m a m o ? łc —  
a» Dosyć;  ale nie  ty l e ,  ile p o t r z e b a / '  Pocze ra  
zamyśl i ł  się na chwilę i spojrzawszy w górę ,  
r zekł :  „ W  piętnastu latach b ęd ę  już m ę ż e m ! "  
T o  rzekłszy odwrócił  się i poszedł  zn o w u  do  
o g r o d u , . , "  - „Dos to jna  ta ma t rona  (tak m ó ­
wi dalej Hrabina Dorsey)  opowiedziawszy to, 
umi lk ła ,  ale usta jej cięgle się poruszały ;  do -  
strzegłam,  ze chę tnie  pieściła s ię temi  wsp omn ie ­
niami  milerni ,  i £e 2 wszystkich zawodów,  k tó­
re syn jej p rzeb iega ł , najdroższym dla jej serca 
by ztectęcy zawód tego wielkiego męża .  Uca- 
oiva am jej rękę i z śc ieśnionem opuśc i ł am ją 

sercem , a jednak cieszyłam się tem wszystkiem, 
m widziała i czego  mi  udziel i ła ta n a d z w y .  

czajna kob ie ta/ '

nn i folwarcznych K o m m e n d e r y i
P, . oznaniem (wieś Świętojańska czyli S o .  

acz)  dwie parcele ,  jednakże bez b u dy n k ów  
bez wszelkiego inwen ta rza ,  mają być d r ogą  

publicznej  licylacyi przedane.  J e d n a  z nich 
granicząca z gruntami  domin ia lnemi  Ch a n o w a ,  

awiera,  włącznie piaszczysk,  249 mor gów  
74 Pręb i—| , a druga granicząca z m ły n e m  
ączna 1 z Kobv lepo lem zawiera 196 m o r gó w  

78 I—| prętów.  Na jmnie j sze  wkup ne  wynosi  
za pierwszą parcelę 1204 Tal .  5 sgr.  a za dru-  
ftł 79a f al -  35 sgr. ogó łem 2000 Tal .  Bliższe 
warunki  przeczytać tnoźna w naszej  domanial -  
nej  registraturze.  T e r m i n  licytacyi wyznaczo­
ny  lest na  1
,  „ - i  . ^ z i e ń  I i -  L u t e g o  1 8 3 8 .

p rudnia o godzinie 3c‘ój w izbie posiedzeń 
podpi sanego wydziału Regencyi  p rz e d  P an em  
Kadzcą Regencyi  Bitter.  Każdy l icytant wi­
n i e n  wykonać dos ta tecznie możność  zapłace­
nia 1 na żądanie złożyć kaucyą,  szóstej  części 
zahcytowane j  su mm y wyrównywającą.

P o z n a ń ,  dnia 6 . G rudn ia  1837.
K r ó l e w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y a ,  I I I .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
K r o i .  P r u s k i  S ą d  Z i  e m s k o  -  M i e j s k i  

w P l e s z e w i e .
D n i a  29. W rz eś n ia  1837.

Ce lem legi tymacyi  aukcessorów na  dp iu  8- 
- ł a j a  183Ó. w Wi taszycach powiecie Pleszew- 
Bkim w Wielkiem S i ęs twie  Po zna ńs k ie m zmar -  
»ej ma łżonki  W .  N ice p h or a  Gorzeńskiego,  
Konstancyi  z Soł tyków G orzeńsk i e j ,  wyzoa-  
czony został  te rmin na

d z i e ń  5. W r z e ś n i a  1 8 3 8 .  r. 
w miejscu sądowem.

Niewiadomi  sukcessorowie zapozywają  się 
Ptzeio n in ie j sz em ;  niestawający spodziewać

się m o g ą ,  i e  pozostałość zg łoszącym się suk- 
cesso rom wbrew §§. 484. 486. Ti t .  I X .  Cz. I .  
P o w sz ec hn ego  Prawa  Kra jowego ,  do  wolnej  
dyspozycy i  pozos tawioną zostanie.  G d yb y  
zaś żaden z sukcessorów zgłosić  6ię n ie  miał  
za tem pozostałość jako bezwłasność  fiskusowi 
przypadać będzie.

Nin ie jsze wezwanie  szczegółowo zachodzi  
do  rodzeństwa spadkodawczyni  czyli  t ychże 
sukcessorów,  mianowicie do 

a)  Ur ,  Kajetana Sołtyka,
2) U r ,  Józefa Sołtyka czyli  tegoż dzieci  lub 

sukcessorów,  jako to:
a )  U r .  Franciszka Sołtyka,
b) Ur .  L e o n a  Sołtyka,
c) Ur.  J o a n n y  z Soł tyków zamężne j  Ko­

chanowskie j ,
d)  Marya nn y  z So ł tyków zamężne j  Nie-  

mierzyn,
e) Barbary I. v o to  Małachowskiej ,  U d o  

vo to  P rus i tnowskiej ;
3) Stanis ława Sołtyka czyli tegoż dzieci lub 

sukcessorów,
a )  R o m a n a  Sołtyka,
b) Ur .  Kons tancyi  z Soł tyków za mężne j  

L e m p i c k i e j ;
4)  Magda leny  z Soł tyków I .  v o to  Bystrza-  

nowskiej ,  I I .  vo to  Straż,  czyli tejże dzieci  
lub sukcessorów
a )  U r .  Ig n ac eg o  Byst rzanowskiego,
b) Ur .  Marya nn y  z Byst rzanowskich Gli­

szczyńskiej ;
5) T er es y  z Soł tyków I .  vo to  Sieraszewskiój,  

I I .  vo to  Czerpetyńskiej  alias Czetwertyń-  
skiej ,  czyli tejże dzieci  lub  sukcessorów,  
jako to:

a)  U r ,  Kazimierza Sieraszewskiego,
b) Ur .  Ne j io muc en a  Sieraszewskiego,
c) Ur .  Tekl i  z Sieraszewskich za m ę żn e j  

Broniewskiej ,
d)  Ur .  Franciszki  z Sieraszewskich I ,  v o t o  

Zab łock ie j ,  I I .  voto Swieżalskiej,
e) U r .  R o m a n y  z Sieraszewskich rozwie ­

dz ione j  Jasińskiej,
f )  Ur .  Scholastiki z Sieraszewskich za­

mę żne j  Swinarskiej  czyli tejże syna 
Jozefa.

P le sz ew ,  dnia 30. W r z e ś n i a  1837.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  - M i ę k k i .

P o d a j e  się ninie jszem do publicznej  wiado­
mośc i ,  i e  S a l a m o n  S c h e r e k ,  kupiec tu ­
t e jszy,  i R o z a l i a  L a n d s b e r g e r  kont ra­
ktem przedślubnym z dnia 28. m.  z. wspólność 
majątku i do rob ku  wyłączyli.

P o z n a ń ,  dnia 7. Grudnia  1837.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i ,
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SPRZED A Ż KONIECZNA.
S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i  w W ą g r o w c u ,  

Szołectwo wolne w B a r t o d z i e j a c h  pod  
Mr. l .  s y t u o w a ne ,  w powiecie  Wą gr ow ie -  
cki m p o ło ż o ne ,  oszacowane na 8,809 tal. 26 
agr.  8 fen.  wedle taxy mogącej  być przejrzanej  
Wraz z wykazem h y p o t e c z n y m ,  ma byc 

d n i a  7. K w i e t n i a  1 8_38• 
p rzed po łu d n i em  o g od z i n ie  gtej w miejscu 
zwykłem posiedzeń  sądowych sp rzedana.  

W ą g r o w i e c ,  dnia 14. W r z e ś n ia  l 837r .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z  i e m s k o • M 1 e ) s k

zapewn iamy  i ż zawsze najus i ln ie j szem m o j e m  
będz ie  s t a ran iem,  dogodzić  każdemu co  do 
ce n  i dobroc i  towarow.

R u d o l f  B a u m a n n ,  
N r .  90 w rynku.

K urs papierów i pieniędzy giełdy
T i  n  Y»1 1 ń  O Ir 1

G o d n e  u w a g i
Z okazyi nowego roku polecam łaska­

wy m wzglądom za łożony u m ni e  ^
* now y magazyn fortepianów
* r o b i o n y c h  p r z e z  n a j c h l u b n i e j  

z n a n y c h  m i s t r z ó w  z a m i e j s c o ­
w y c h

w rynku Nr. 89 w domu Reissi-
g e r ó w .

Obok znanego dobrego i 
•wytwornego towaru do wybo- 
ru , ceny nader umiarko- |r 
wane i realne. M am  także za- ^
miar  dobTe jeszcze s t a r e  ins t ruments  
w z a m i a n ę  p rzyjmować ,  i ofiarują
8ię z rzetelnem i kupicielami wcho­
dzić w w ypłaty rato we.

L u d w i k  E a 1 k.

D n ia  3 0 .  Grudnia 1 8 3 7 -
S to­ N apr. kurant
pa

)iC . papie­
rami

goto-
wizną

Obligi długu państwa . . . .  
P r . ang. obligacye 1830. , • .

4 102} 1 1021
4 1021 1011

Obligi premiow handlu morsk. . — 6 4 | 63f
Obligi Kurmarclfii z bież. kup. 4 — 102*
Obligi tymcz. Nowe') Marchii dt. 4 — 102 J
Berlińskie obligacye miejskie . 4 1034 —
Królewieckie dito . . 4 — ■—
Elblągskie dito . , H — —
Gdańskie dito w T . . . . . — 43J —
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 4 102 f —
Listy zast. VV. X. Poznańskiego • 4 1044 *—
W s< hodnio - P r. listy zastawne . 4 102| —
Pomorskie dito • . 4 100} —
K ur- i INowomarch. dito .  . 4 100} —

dito dito dito .  . 34 99} —
Szląskie dito 4 1074 —
Obi. zaległ, kap. i prC. K ur- i No­

wej - M archii . . . . . — 86| __
Z ło to  al marco . . . . . . — 215} 214 £
Nowe duk a ty ................................... _ 18} _
F ry d ry c h s d o ry ............................. — 13fj 13 js
Inne monety złote po 5 talarów . — 13 124
Disconto . . . . . . . . — 3 4

Z m i a n a  p r o c e d e r u .
O d  dnia i .  Stycznia 1838. p rowadzi  P an  

R u d o l f  B a u m a n n  sprawowany  przez mojego 
zmar łego mę ża  przez lat 22 ch lubn ie  znany  
p r o ce de r ,  co do handlu  i robienia towarów 
złotych i srebrnych.  — Upraszam o p rzen ie ­
sienie zaufania i życzl iwości ,  których mąż moj 
zawsze doznawał ,  a za l i tórtfwszystkim zacnym 
o s o b o m ,  kióre go niemi  zaszczycały,  dziś je- 
ezcze czule  składam dz i ęk i ,  na jego nas tępcę,  
którv za pew ne  potrafi się godnym ich okazać.

H e n r y k a  R a d e c k a ,  w dowa.

Powołując  się na  poprzednie  don ies ien ie  
po lecam się dos to jnemu Obywatel s twu  1 sza- 
n ow ne j  Publiczności  o zaszczycanie mni e  ła- 
skawemi poleceniami ,  w rob ien iu  wszel ich 
p rzedmiotów złotych i s r eb rnych  pod ług  na j ­
now szego  sma ku ,  tudzież skład mój  wielu no* 
wemi i roodnemi  ar tykułami  p ięknie ugatun-  
k ow a n y ,  a  upraszając o l iczne odwiedzanie

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .

Dnia  2S. Grudnia  1837.
L ą d e m :  Ż y t o  1 tal. 3 sg r .  9 f e n .  i 1 ta l .

2 sgr .;  j ę c z m i e ń  m a ły  23 sgr .  9  f e n . ;  
o w ie s  23  sgr .  9  f e n .  i 22  sgr. 6  f e n . ;  g r o c h  
I tal.  7 sgr. 6  f e n .

W o d ą :  Pszenica (b ia ła)  I tal. 27  sg r .  6  fen .  
i 1 tal, 25 sg r .;  ż y to  1 tal. 8  sgr .  9  fen. i 1 tal.  
6 sgr.  3 fe n . ;  jęczm ień  wielki 28  sg r ,  9  fen. 
i 2 7  sgr .  6  f e n . ;  o w i e s  2 3  sgr. 9  f e n .  i 21  6gr,
3 fen.

W  Ś r o d ę ,  dn ia  27 .  G r u d n ia  1837. 
K o p a  s ło m y  5  tal. 20  sgr .  i 5 ta l .;  c e tn a r  s ia ­

n a  1 tal, 5 sgr.  i 2 0  sg r .
G e n y  w ó d e k ,  

o d  d n ia  22. d o  28. G ru d n ia  a837- 
B e cz k a  o  200  kwart p o d ł u g  T r a l le s a  54 p C t . ,  

p o d ł u g  R ic h te ra  4 0  p C t . , za g o t o w ą  zapła tą  
i n i e z w ł o c z n ą  d o s ta w ą :  W ó d k a  z  ż y ta  17 ta l , ;  
w ó d k a  z  z ie m ia k ó w  14  tai.  22 sgr .  fi f e n ,  
i  1 4  tal.  7  sgr,  6  f e n .

C e n a  Z i e m i a k ó w ,
Szefel ziemiaków 15 sgr. i 8 egr. 9 fen^


